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Przed pięciu laty 
ś dziś. 


Onegdaj powitany został entuzja- 
stycznie na lotnisku warszawskiem bo 
haterski zwycięzca Atlantyku, kpt. Skar 
żyński. Wspaniały jego przelot, uwień 
czony sukcesem, wywołał przed kilku 
miesiącami radość w Polsce, a uznanie 
i szacunek dla naszej pracy na polu 
lotniczem — zagranicą 

Maleńka turystyczna maszyna kpt. 
Skarżyńskiego rozniosła sławę lotnic 
twa polskiego po całym świecie War 
kot śmigła zwycięskiego samolotu — był 
skuteczniejszą propagandą Polski, niż 
tomy zapisanych informacyj o naszym 
kraju, niż setki artykułów o Polsce, 
zamieszczonych w prasie zagranicznej 

Wczoraj 3 sierpnia minęło pięć lat 
od pierwszej próby pokonania Atlantyku 
przez polskich lotników: ś. p mjra Idzi 
kowskiego i mjra Kubalę. 

Cała Polska niecierpliwie czekała 
wówczas na wiadomości o locie Lotni- 
cy poderwali sis do lotu z ziemi fran- 
cuskiej dnia 3 sierpnia 1928 roku aby 
na aparacie ozdobionym imieniem naj- 
większego z Polaków, Marszałka Pił 
sudskiego — dotrzeć do brzegów Sta- 
nów Zjednoczonych. Niestety, głupi de- 


fekt motoru zniweczył podjęty wysiłek. 


5 sierpnia doszła wiadomość, że lotnicy 
wpadli do morza o 100 kilometrów od 
brzegów Hiszpanji. Lotników uratował 
przepływający okręt „Samos“. 

Druga próba pokonania Atlantyku 
w rok później skończyła się tragicznie. 
Samolot rozbił się na skalistej wysepce 
Gracioza, grzebiąc pod swemi szczcząt- 
kami bohaterskiego pilota mjr Idzikow- 
skiego i marzenia o osiągnięciu brze- 
gów Ameryki. A Polskę okryła żałoba 
i żal dojmujący 

I chociaż te pierwsze próby polskie 
pokonania Atlantyku zakończyły się nie - 
powodzeniem, to jednak znależliśmy się 
w rzędzie wielu narodów, stwierdzając, 
że i nas stać na wysiłek twórczy, 
imponujący. | to jest nieprzemijająca 
wartość tragicznych pierwszych prób 
naszych w zdobyciu Atlantyku 
PEOZEEDERCOTCICĄO TODAY TE ZETOR 
Czechosłowacka wyciecz- 
ka składa hołd polskie- 

mu morzu, ; 

GDYNIA. Specjalna wycieczka ju- 
bileuszowa czechosłowacka przybyła 
do Gdyni. Jest to wycieczka pod prze 
wodnictwem prof uniw. dr. Frinty z 
Pragi z okazji 500-letniej rocznicy do- 
tarcia oddziałów husyckich do Bał- 
tyku, oddziałów, które były wówczas 
sprzymierzeńcami Polski, 

W dniu 3 b, m. uczestnicy wy- 
cieczki zebrali się na brzegu morza 
u stóp obelisku Zjednoczenia ziem 
słowiańskich, gdzie dr. Frinta wygło- 
sił podniosłe przemówienie, przypo» 
minając owo dotarczie do wód Bał. 
tyku i ujścia Wisły i zaznaczając 
jednocześnie, że wycieczka ta jest 
wyrazem hołdu dla twórczości pol. 
skiej na morzu, oraz aktem wspólnoty 
solidarności słowiańskiej. Okrzyk na 
cześć Polski był słów tych zakończe- 
niem, 


Y, zgłaszajcie s$ 
udziela Biuro 


Przed ekspose prezesa Sławka 


w Sprawie 


WARSZAWA. Jak już wczoraj do 
nosiliśmy, na zjeździe legjonowym p. 
prezes Walery Sławek wygłosi mowę, 


„poświęconą zmianie konstytucji, W 
mowie swej p. prezes Sławek omówi 


w ogólnych zarysach opracowany os- 
tatnio nowy projekt zmiany konsty- 
tucji. 

Nowy ten projekt jest odmienny 
w wielu szczegółach od dotychczas 
znanych enuncjacyj BBWR w sprawie 
zmiany konstytucji, Jakkolwiek jed- 
nak między dawnemi projektami a 
projektem obecnie opracowanym za- 


Wyrok w sprawie 


WADOWICE. Wczoraj zapadł wy- 
rok w sprawie wystąpień przeoiwży- 
dowskich w żywieckiem. Jak wiado- 
mo, na ławie oskarżonych zasiadły 42 
osoby, werbujące się w olbrzymiej 
większości z pośród rolników. Wszys-. 
cy główni oskarżeni należeli bądź do 
Związku Hallerczyków bądź do rozwią. 
zanego Obozu Wielkiej Polski, 

Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Wadowicach skazani zostali: - 

Jerzy Ferens—na 8 lata więzienia, 
Józef Surma—18 miesięcy więzienia, 
Leon Kurowski—2 lata, Jan Kurowski 
14 miesięcy, Franciszek Włoch—16 


Sobota, dnia 5-go sierpnia 1933 


'nemi 


roku. 


zmiany konstytucji. 


chodzą dość poważne różnice, to jed- 
nak jest on naturalnie zgodny z du- 
chem i ideami, głoszonemi przez sfe. 
ry rządowe w dziedzinie ustrojowej, 


Z temwiększem zainteresowaniem 
należy oczekiwać ekspose prezesa 
Sławka w sprawie zmiany konstytucji. 


Po wniesieniu przez rząd do laski 
marszałkowskiej budżetu — BBWR 
wystąpi ze swym nowym projektem 
zmiany konstytucji, zawierającym już 
AR ogólne wytyczne, ale į szcze 
góły. 


e e e e 
zaiść żywieckich. 
miesięcy. 

26 oskarżonych skazanych zostało 
na karę więzienia od 2 do 9 ciu mie. 
sięcy z zawieszeniem wykonania wy- 
roku dla 12-tu, Jedenastu oskarżonych 
uwolniono od winy i kary. - 

W motywach wyroku sąd stwier- 
dził, że źródłem rozkazów, które wy» 
konywali oskarżeni. był Związek Hal- 
lerczyków i Obóz Wielkiej Polski. Sąd 
stwierdza również w motywach wy- 
roku, że cofnięcie pierwotnych zeznań 
na rozprawie tłómaczy się między in- 
sugerowaniem i wpływaniem 
obrony na zmianę zeznań. 


1.080.000 funtów dla Polski. 


LONDYN. W Londynie nastąpiło 
podpisanie kontraktu polsko angielskie 
go w sprawie sfinansowania przez 
grupę angielską elektryfikacji war- 
szawskiego węzła kolejowego. 

Tranzakcja dotyczy ogólnej sumy 
1.980.000 funtów szterlingów, z czego 
900.000 funtów szterlingow przezna- 
czone jest na zamówienia, które będą 
wykonane w Abpglji. a reszta t.j. 
1.080 tysięcy funtów szterlingów zu- 
Żyta zostanie w Polsce, Transza an- 
gielską obejmuje takie instalacje i ma- 
szyny elektryczne, które nie mogą być 
wykonane w Polsce, 

Wiceminister skarbu Koc otrzy- 
mał szereg listów 7 gratulacjami od 


Obałamucane ofiary 
nikczemnej prowokacji. 


KATOWICE. Jak już donosiliśmy 
w dniu 1 b. m. pewna liczba bezro- 
botnych z Nowej Wsi obałamucora i 
podburzona przez agitatorów niemiec- 
kich nie przyjęła wypłacanych zasił- 
ków, lecz gromadnie na dane hasło 
hitlerowskie przeszła przez zieloną 
granicę, udając się do Zabrza. ; 

Tutaj umieszczono ich w jakimś 
baraku i poczęstowano cienką zupką. 

Oczywiście cały incydent był przy: 
gotowany. Na granicy czekały samo- 
chody z hitlerowcami i aparatami fo- 
tograficznemi, „ofiary” zostały odfoto. 
grafowane, j i 

Wczoraj władze niemieckie odsta- 
wiły wszystkich demonstrantów do 
granicy ponieważ stali się oni cięża- 
rem dla miasta Zabrza, ge 


jących z niemi 


wybitnyoh reprezentantów City londyń- 
skiej, która wyraża nadzieję, że umo- 
wa elektryfikacyjna zapoczątkuje ściś. 
lejszą współpracę kapitału brytyjskie- 
go z Polską, 

Stwierdzić należy, że podpisanie 
kontraktu elektryfikacyjnego wzmogło 
zaufanie City do Polski bardzo znacz. 
nie, zaś zaangażowanie się dwóch tak 
wielkich firm brytyjskich, jak „Eng. 
lish Electric Company” i „Metropoli- 
tan Vickers” oraz szeregu współdziała 
angielskich. instytu* 
cyj w tak poważną tranzakcję z Pols- 
ką otwiera drogę do dalszych tran- 
zakcyj w przysziości, 


KPT. SKARŻYŃSKI OTRZYMAŁ W DARZE 
SAMOLOT OD MIN. KOMUNIKACJI. 
WARSZAWA. — Kpt. Stanisław 

Skarżyński złożył wczoraj wizytę mi- 
nistrowi komunikacji, inż. Butkiewi. 
czowi, dziękując za użyczenie mu 
przez ministerstwo samolotu do raidu 
nad Atlantykiem. P. minister wręczył 
bokaterskiemu lotnikowi list, w któ. 
rym przekazuje mu samolot na włas- 
ność w darze od Ministerstwa Komu- 
nikacji, 

STRASZNA KATASTROFA BUDOWLANA 

W WILNIE. 
WILNO. Wczoraj zdarzyła się w 

Wilnie straszna katastrofa budowlana. 


Mianowicie usunęła się ściana nowo- 


nabytego i właśnie remontówanego 
pałacu Kurji metropolitalnej, grzebiąc 
pod gruzami trzech robotników, Niesz 
częśliwe ofiary po dłuższej akcji ra- 


Wystawy. 


ystawie Przemysło- 
Magistrat, sala Nr. 8. 


tunkowej odkopano i w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala. Wła- 
dze wszczęły śledztwo dla ustalenia, 
kto ponosi winę tego nieszczęścia, "© 


POLSKIE WYROBY ŻELAZNE S% 
DLA KRAJÓW DALEKIEGO WSCHODU. 


GDYNIA. W najbliższych dniach 
na jeden z polskich statków linji Gdy 
nia — Rotterdam zostanie załadowany 
transport 200 ton drutu z przeznacze: 
niem do jednego z portów azjatyc= 

ch, 


W związku z tem Ajencja „Iskra” 
dowiaduje się, że huty sosnowieckie 
sfinalizowały ostatnio umowę na do- 
stawę na jeden z rynków zamorskich 
partji drutu oraz innych wyrobów że- 
laznych. 

Należy zaznaczyć, że ładunki tych 
artykułów będą wysłane w całości za 
bszpośredniemi konosamentami Gdy- 
nia — port przeznaczenia, co stanowi 
dla eksportujących bardzo poważne 
udogodnienie. 


PRZEDSTAWICIEL „SKODY“ 
PRZED RUMUŃSKĄ RADĄ WOJENNĄ. 


BUKARESZT. Dziś rozpoczął się 
przed Radą Wojenną proces Seleckie- 
go, b. przedstawiciela zakładów Sko- 
dy, którego aresztowanie wywołało 
żywą polemikę w parlamencie i pra- 
sie. Sledztwo wykazało, że oskarżenie 
o szpiegostwo i korupcję było bez. 
podstawne. Wina oskarżonego polega 
jedynie na złamaniu pieczęci i bez. 
prawnem przetrzymywaniu akt woj. 
skowych. Proees potrwa prawdopo- 
dobnie 8 dni. ; i 


ZJAZD CZTERECH PREMIERÓW. 


LONDYN. „Central News” przyno 
si sensacyjną wiadomość, jakoby an: 
gielski premjer Mac Donald, premjer 
francuski Deladier i kanclerz Rzeszy 
Hitler mieli się udać w najbliższym 
czasie do Rzymu, celem przestudjowa 
nia wspólnie z Mussolinim sytuacji 
stworzonej przez zawarcie paktu czte 
rech. 

Przy tej sposobności szef rządu 
włoskiego miałby przedstawić trzem 
mężom stanu sprawozdanie o swoich. 
rokowaniach z Węgrami i Austrją o- 
raz na temat zapowiedzianych na naj 
bliższy czas obrad z państwami Małej 
Ententy. [EF 


MUSSOLINI PROTEKTOREM REWIZJONI - 
STYCZNYCH PLANÓW WĘGIERSKICH. 


PARYZ. — „Paris Soir” zamiesż- 
cza rewelacyjną depeszę swego kores 
spondenta rzymskiego, z której wyni. 
ka, że wizyta rzymska premjera wę. 
gierskiego poza pogłębieniem stosun. 
ków gospodarczych węgiersko - wło- 
skich miała na celu w pierwszym rzę 
dzie zapewnienie sobie poparcia rządu 
włoskiego dla postulatów  rewizjoni- 
stycznych Węgier na terenie między- 
narodowym, ; 

Mussolini wyrazić miał w roze 
mowie z premjerem Gómbósem swą 
zgodę na jaknajdalej idące poparcie 
Węgier w dążeniu do uzyskania rów- 
nouprawnienia w dziedzinie zbrojeń z 
państwami Małej Ententy. 
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-W sprawie rewizji granic wegier- 
skich nie ustalono wprawdzie — jak 
donosi Korespondent „Paris Soir” — 
żadnego ściśle określonego terminu, 


postanowiono jednak, że Węgry już w: 


najbliższej przyszłości wystąpić mają 
„% żądaniem rewizji granicy węgiersko 
rumuńskiej koło Temeszwarh. 

W wyniku obrad rzymskich pre- 
mjer Gömbös udzielić miał Mussoli. 
niemu nieograniczonych  pelnomoc- 
nictw do przeprowadzania w imieniu 
rządu węgierskiego wszelkich roko- 
wań z państwami naddunajskiemi w 
sprawach związanych z rewizją granic 
i innemi żywotnemi zagadnieniami 
węgierskiej polityki zagranicznej. 

We włoskich kołach politycznych 
podkreślają, Że szanse rządu węgier- 
skiego na przeforsowanie powyższych 
postulatów zostały ostatnio znacznie 
wzmocnione wskutek zarysowującej 
"się coraz bardziej przyjaźni włosko: 
francuskiej. 


MIĘDZYNARODOWY KURIER 
i WYKOLEIŁ SIĘ. 
BRUKSELA. Międzynarodowy kur 
jer Kolonja — Bruksela wykoleił się 
między stacjami Liege i Lovanium, 
Cztery wagony wypadły z szyn. Wie- 
le osób odniosło poważne rany i mu- 
siano ich umieścić w szpitalu. Bliż. 
szgch szczegułów narazie brak. 


- HITLER MIAŁ BYĆ ARESZTOWANY 
W PRZEDDZIEŃ NOMINACJI NA 
KANCLERZA. 

NOWY JORK. Wychodzący tu w 
języku niemieckim dziennik socjali- 
styczny „Vorwarts” zamieścił wywiad 
swego korespondenta z b. prezyden. 
tem policji pruskiej, Grzesińskim, któ. 
Ty przebywa w jednym z uzdrowisk 
francuskich. Grzesiński oświadczył, że 
w przeddzień nominacji Hitlera na 
kanclerza zamierzał on aresztować go. 
Sprawa była niemal już przesądzona. 
Premjer: pruski Braun wyraził swą 
zgodę na aresztowanie, jednakże inni 
leaderzy socjalistyczni obawiali się, 
by Hindenburg nie nakazał rozbroje- 
nia policji berlińskiej w razie uwię. 
zienia Hitlera, wobec czego projektu 
tego zaniechano. 


SZPIEG I PROWOKATOR HITLEROWSKI 
W RĘKACH POLICJI FRANCUSKIEJ. 
PARYŻ, Policja francuska ujęła 

w miejscowości Forbach niebezpiecz- 

nego szpiega i prowokatora nismiec- 

kiego, Henryka Miillera, który przybył 
do Zagłębia Saary z zamiarem upro- 
wadzenia lub zamordowania dwóch 
byłych posłów  socjalistyeznych do 

Reichstagu,  Hansemanna i Sall- 

manna, 

Müller działa w ścisłem  porozu- 
mieniu z komendantem III dywizji 
Reichswehry w Dortmundzie, od któ- 
rego otrzymał polecenie zebrania ma- 


terjału, dotyczącego francuskiej obrony 


narodowej, 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ. 


— Ależ, mój Kochany, nie myśla: 
łem żebyś był w zupełnej nędzy. 

— Jednakże tak jest, niestety!,.. 
Oślepłem przypadkiem przy robocie; 
teraz idę do Louvies prosić o wspo- 
możenie dalekiego krewnego, ale wia- 
domo jacy ludzie bywają samolubni, 
nieużyci. 

— Na nieszczęście, widzisz, fol- 
wark, to nie szpital, Kalekom pozwa: 
lają przebyć tylko jedną dobę, potem 
dają im jałmużnę na drogę i odsyłają 
„z Bogiem, 

— Tak więc niema nadziei, żeby 
wasz pan zajął się moim smutnym 
losem? spytał bandyta z żałosnem 
westchnieniem. 

— Ja tylko mówię jak się zwy- 
czajnie dzieje; ale nasz pan taki do- 
bry, tak litościwy, że wszystkiego po 
' nim spodziewać się można. 

— Tak myślicie? — zawołał Ba- 
kałarz; możeby mi pozwolił żyć tu w 
kącie? Jabym przestał na małem!... 

— Jeżeli ci pozwolą zostać, to pe- 
wno mnie w kącie; ale tak będą się z 
tobą obehodzić jak*z nami wszystkie- 
mi. I dla twego syna znajdzie się sto 
sowną robota. Ale żeby się to zrobiło, 


fi— Dźwiękowe KINO „LUNA“ zus 


— — Dziś i dni następnych — — Wstrząsający dramat jek = 


TAJEMNICA GWIAZDY 


FILMOWEJ 


W rolach głównych: SUZY VERNON i C. RENY. Nad program: 


Aktualności, dodatki 
© 0 


Miller miał ponadto obowiązek 
szpiegowania emigrantów niemieckich. 
W tym celu podawał się sam za ofia- 
rę teroru hitlerowskiego i wchodził 
w środowiska uciekinierów z Nie. 
miec. 


NIEMCY GWAŁCĄ TRAKTAT WERSALSKI 


PARYŻ. — Rząd francuski jest w 
posiadaniu dokumentów, na podstawie 
których może udowodnić w Lidze Na 
rodów, że Niemcy gwałcą Traktat 
Wersalski, fabrykując nietylko broń, 
lecz również i materjał wojenny, 


ŻYWIOŁOWY PROTEST 
PRZECIW WYCIECZCE HITLEROWCÓW 
W BUENOS AIRES. 

PARYŻ. W związku z zapowie- 
dzianem przybyciem do Buenos Aires 
wycieczki hitlerowców, część studen- 
tów oraz syndykaty robotnicze, a w 
szczególności związki pracowników 
portowych ogłosiły strajk o charakte- 
rze protestacyjnym. Doszło do rozru- 
chów ulicznych, 


ZAKŁADNICY ZA CUDZE WINY. 


BERLIN. W Daesseldorfie komen- 
dant szturmówki raniony został przem 
komunistów, którzy po napadzie zbie 
gli. Wobec niemożności ujęcia spraw 
ców, policja polityczna poleciła aresz- 
tować, jako zakładników, 4 komunis- 
tów, mieszkających w pobliżu miejsca 
napadu. Policja zapowiada, iż podobne 
zarządzenia stosowane będą i w przy 
szłości i ża w razie pojawienia się o- 
dezw o treści podżegającej, aresztowa 
ni zostaną b. przywódcy komunistów, 
którzy dotychczas nie są jeszcze osa. 
dzeni w obozach koncentracyjnych. 


POLITYKA AMERYKI WOBEC DŁUŹNI- 
KóW BEZ ZMIANY. 

NOWY JORK. — Prof. Moley na 
pytanie czy prawdziwą jest wiadomość 
że Stany Zjednoczone nie zamierzają 
podjąć na jesieni rokowań z narodami 
dłużniczemi w sprawie długów wo- 
jennych, odparł: 

— 0 iłe mi wiadomo, polityka Sta 
nów zjednoczonych w tym względzie 
nie uległa zmianie. 


ESKADRA ; GEN. BALBO ZAGROŻONA 
PRZEZ CYKLON. 


SCHOAL HARBOUR. Nag Nowej 
Ziemi szaleją dwa silne cyklony, któ- 
re spowodowały gwałtowne burze z 
piorunami. Skutkiem silnej wichury 
wody w porcie są tak wzburzone, że 
zachodzi obawa o całość stacjonowa- 
wanych tam hydroplanów eskadry 
włeskiej. Niepomyślne warunki atmo 


trzebaby o tem 
szą matką, 
— Z kim? 
— Tak nazywamy naszą panią. 
— 0! będę jej prosił, będę ją bła- 


jatro pomówić z na- 


gał! zawołał radośnie Bakałarz, rozu- 


miejąc, że już wyswobodził się ze 
szponów Puhaczki. 

Ale ta nadzieja nie spodobała się 
Kulasowi; on nie miał ochoty korzy: 
stać z ofiar starego rolnika, nie chciał 
rość w dobrem pod. okiem szanowne- 
go plebana; nie czuł w sobie skłon- 
ności do wiejskiego życia. 

— 0, tak, powtarzał Bakałarz, — 
poproszę waszej matki, pewno się na- 
demną ulituje i... 

W tej chwili Kulas kopnął go w 
samą ranę. Ból przerwał mowę  zbój- 
cy i dopiero po chwili dozwolił mu 
powtórzyć: 

— Spodziewam się, że się nade. 
mną zlituje. 

— Biedny ojcze! — rzekł Kulas, 
ależ zapominasz o naszej dobrej ciot- 
ce, która cię jednak tak kocha!.. Do- 
bra ciocia Puhaczka nie opuści cię 
pewno. Gotowaby rychlej tu przyjść 
po ciebie z naszym krewnym Barbil. 
lonem. 

— Ta pani jest twoja krewna? — 
zapytał Chatelain Bakałarza, nieco 
zdziwiony dziwacznem nazwiskiem 
tej ciotki. 

— Tek.. moja krewna.. — odpo- 
wiedział z ponurym smutkiem, 

— Czy do niej- idziesz do Louvres? 


dźwiękowe oraz komedja 


Szczegóły 
w afiszach 8% 


sferyczne nie pozwalają spodziawać 
się szybkiego odlotu eskadry gen. 
Balbo. Przypuszczają, że odlot ten 
nastąpi najwcześniej w sobotę o 
świcie, 


2 różnych Stren 


— Szef delegacji polskiej na kon. 
ferencję ekonomiczną, wieeminister 
skarbu A, Koc opuścił Londyn, udając 
się wprost do Warszawy, 

— Magnat naftowy Charles F, 
Urshol, porwany przed dwoma tygod- 
niami, został wypuszczony na wolność 
po wypłaceniu przez rodzinę okupu 
w wysokości 75.000 dolarów. 

— Zmarł w wieku lat 80 nestor 
dziennikarzy amerykańskich w Paryżu 
Stoddard Devey, korespondent wojen- 
ny pism amerykańskich w czasie 
wojny francusko pruskiej w r. 1870 i 
w latach 1914 — 1918 

— Akt oskarżenia w sprawie pod. 
palenia Reichstagu został wczoraj do. 
ręczony urzędowym obrońcom oskarżo- 
nych. Akt oskarżenia zawiera kilka- 
set stron. 

— Prezydent Roosevelt zawiado- 
mił, że ogłoszona 80 lipca subskryp- 
cja bonów na sumę 500 miljonów do- 
larów została pokryta sześciokrotnie, 

— Policja w Lipsku rozwiązała na 
zasadzie rozporządzenia o ochronie 
narodu i państwa istniejącą w Lipsku 
od wielu lat Polską Partję socjali- 
styczną. 


OKULISTA 


Dr. T. LEWKOWICZ 


POWRÓCIŁ 
i przyjmuje codziennie w godzinach 
od 10—12 i od 4—7. 


KRONIKA. 


RALEROBRZY B 
Sobota 5 sierpnia. NMP. Snieżnej 
Wschód słońca o g. 4:17 Zachód 19.23. 
Necna dyżury spiok, 

W nocy z piątku na sobotę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. 

W nocy z soboty na niedzielę: I Ale- 
ja, Wieluńska. 

Czy spadkobiercom pratow 
nika należy się odprawa eme- 
rytaina? Na zapytame jednego z 
miast czy krewni po zmarłym pra- 
cowniku, który przed śmiercią został 


zwolniony z zujmowanego stanowiska, 


mają prawo do należnej temu pracow 


OZZIE ZE S 


— spytał znowu rolnik. 
Tak, ale myślę, że mój syn się 
myli, za wiele się od niej spodziewa, 

— 0, ja się nie mylę, to taka do- 
bra ciocia.. Wszak ona przysłała ci 
wody do wymywania rany, ona mię 
nauczyła z raną się obchodzić; ona 
kazała mi dogadzać ci we wszyst- 
kiem. 

— Dobrze, dobrze, — przerwał Ba- 
kałarz, — ale mimo to będę prosił 
jutro tutejszej pani, żeby się wstawi- 
ła za mną do właściciela folwarku. 

— Jam ci obiecał i zaraz powiem, 
— rzekł Chatelain. — Nasz pan u- 
myśliwszy dawać jałmużnę w robocie, 
powiedział sobie: już są zakłady dla 
ulepszenia koni, bydła, gospodarstwa 
i innych rzeczy. byłby też czas zrobić 
co podobnego dla polepszenia ludzi. 
Dobrzy ludzie potrzebniejsi są od do- 
brego bydła, 

— Słyszałem dawniej — rzekł je- 
den z wieśniaków — o jakimś folwar: 
ku, na którym młodych. złodziei, nie- 
zupełnie jeszcza zepsutych, uczą rol- 
nietwa i utrzymują w wygodzie i do- 
statkn? 

— Prawda, moje dzieci, Pięknie 
to jest złych poprawiać, ale nie trze- 
ba też zapominać o dobrych. Na tam- 
ten folwark może przyjść człowiek z 
prośbą o robotę i zapytają go czy 
kradł kiedy, jeżeli nie, niema dla nie- 
go miejsca. 

— Tak jest, powiedział Rene, — 
poczciwego człowieka tam nie przyjmą, 


nikowi odprawy emerytalnej, Związek 
miast polskich wyjaśnił, że prawo do 
tej odprawy przysiuguje wyłącznie 
pracownikowi, z którym został Toz- 
wiązany stosunęk służbowy przed na- 
byciem praw emerytalnych, nie zaś 
jego spadkobiercom. Wdowa wgzlęd- 
nie nieletnie dzieci posiadają nato- 
miast własne prawa do odprawy - 
względnie renty. Inni spadkobiercy nie 

posiadają tych praw, a jedynie dzie. 
dziczą już otrzymaną przez zmarłego 
odprawę. 


Strajk na miejskich robo 
tach publ. trwa nadal. 

Trwający od szeregu dni strajk 
800 robotników, zatrudnionych aa 
miejskich robotach publicznych, zato. 
czył wczoraj szersze kręgi, bowiem 
do strajku przyłączyło się jeszcze 700 
robotników I zmiany. Jak już donosi- 
liśmy, robotnicy nie opuszczają od 
chwili rozpoczęcia strajku terenów 
pracy, biwakując dotąd pod gołem | 
niebem. Na ulicach Mirowskiej i War 
szawskiej strajkujący urządzili szała- 
sy. Mimo podszeptów różnego autora- 
mentu agitatorów strajk ma przebieg 
spokojny. 

Poczta sprzedaje stempie 
i wyroby tytoniowe. Min. Poczt 
i Telegrafów rozszerzyło zakres czyn: 
ności przedsiębiorstwa państwowego 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon”, 
wprowadzając sprzedaż znaków stemp 
lowych, losów loteryjnych oraz wyro- 
bów tytoniowych. 8 

Sprzedaż znaków stemplowych od- 
bywa się we wszystkich urzędach i — 
agencjach pocztowych. G j 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż wy- | 
robów tytoniowych odbywa się w pocz 
towych hurtowniach i punktach deta- — 
licznej sprzedaży, zorganizowanych 
przy niektórych urzędach pocztowych. 

Spadek spożycia. Skutkiem 
kryzysu spadł zbyt wielu artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku krajo- 
wym. Z artykułów przemysłowych 
najwięcej ucierpiała stal, której zbyt 
w r. 1984 w porównaniu z r. 1929 
wynosił zaledwie 22,9 proc., dalej że- 
lazo walcowane — 26.0 proc., cement 
— 407 proc., spirytus — 47.4 proc., 
piwo — 588 proc, węgiel — 67,5 
proc., zapałki — 71.8 proc., cukier — 
81.7 proc., tytoń — 81.8 proc, droż: . 
dże — 889 proc., nafta — 91.0 proc., 
sól — 959 proc, 

Kino-Teatr „ATLANTIC 
Dziś i dni następnych 
Po raz pierwszy w Częstochowie. 
Wielki dramat miłości p. t. 


W rolach głównych: MARJA IRIBE i 
KONST. REMY 
Nad program: Jim hędzie wirtuozem 


świetna pełna humoru farsa w wyko- 
naniu „małej bandy“. 


— Dlatego to właśnie i dla-dobre- 
go przykładu, pan nasz założył ten 
folwark. To też od tego czasu okolica wi 
ni ludzie żyją pracowicie, uczciwie, ao 
prowadzą się dobrze, żeby ich przy- 
jąć do folwarku w Bouqueval. Bo tyl- 
ko po dwa lata tu zostają, a potem 
wychodzą na służbę do innych fol: 
warków, JR 

— Ja zgodziłem się już do Arno. 
uville, do pani Dubreuil — rzekł Rene. 

— A ja do Gonesse — dodał dru- | 
gi wieśniak, | 

— Widzisz, że na tem wszyscy do 
brze wychodzą i okoliczni nawet dzier 
żawcy: tu tylko dwanaście mamy 
miejsc, a z pięćdziesiąt- może ludzi 
żyje teraz pracowicie i uczciwie, żeby | 
się kiedy do nas dostać. Czy nie mó. 
wiłem słusznie, że nasz folwark nie 
jest folwarkiem takim jak inny i nasz 
pan nie jest takim człowiekiem jak 
inni? | 

— Rzeczywiście, zupełna prawda! 
— zawołał Bakałarz — im więcej po-_ 
dziwiam jego dobroć i szlachetność, 
tem więcej mam nadziei, że mój bie- 
dny los go wzruszy. Ale niechże się 
dowiem, jak się wasz pan i wasza 
matka nazywają, żebym mógł ich bło- 
gosławić. i 

— Może spodziewasz się usłyszeć 
nazwiska szumne wielkich panów? By- 
najmniej; są to nazwiska proste, lecz 
dla nas drogie. Nasza matka nazywa 
się pani George, nasz pan, pan Ru- 
dolf, C. d. n: 


Zakaz pracy w piekarniach 
w niedzielą. Warszawski cech pie 
karzy interwenjował wczoraj w Minis 
terstwie Opieki Społecznej o wydanie 
zakazu pracy w  piekarniach w nie- 
dziele. Naczelnik wydziału, Zagrodzki, 
oświadczył, iż ministerstwo dążyć bę: 
dzie do rozszerzenia tego zakazu na 
całą Polskę. 

Strzały na ul. św. Barbary. 
Dozorca domu magistrackiego przy ul. 


-św. Barbary 26 strzelił z rewolweru 


do przechodzącego ulicą Jana Pielki 
(św. Rocha 58). Kule na szczęście 
chybiły. Tłem zajścia są prawdopo- 


-dobnie nieporozumienia natury osobis 


tej. Policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. 
_ Wartość prawna złota. Uka- 


~ zało się obwieszczenie ministra skar- 


bu z dnia 26 lipca br., ustalające war 
tość jednego grama czystego złota na 
miesiąc sierpień 1938 r. równą 5 zło. 
tym 92 i 44]100 grosza. 


Banki odpowiadają za zwło» 
kę przy zleceniach waluto: 
wych. Izba I cywilna Sądu Najwyż- 
«szego wydała zasadnicze orzeczenie w 
sprawie odpowiedzialności instytucyj 
bankowych przy wahaniach kursu wa 
lut. Sąd Najwyższy orzekł, że banki 
odpowiadają za wszelkie szkody, wy. 
rządzone przez zwłokę w wykonaniu 
przyjętych zleceń przekazowych. Ban- 
„ki ponoszą ryzyko znalezienia i naby- 
«ia potrzebnych dewiz i nie mogą się 
tłumaczyć brakiem na rynku pie- 
niężnym. . 

Orzeczenie to będzie miało donio- 
:słe znaczenie dla rozstrzygnięcia se- 
ryj procesów, jakie znalazły się ostat- 
nio w sądach na skutek spadku dola- 
ra i wynikłych stąd pretensyj do in- 
<stytucyj bankowych. 

Napad i pobicie na Zawo- 
"dziu. Onegdaj w nocy przybyli do 
“Częstochowy dwaj kupcy z Radom- 
ska, przywożąc ciężko chorego do szpi 
tala żydowskiego na Zawodziu. Stan 
chorego był b. groźny i wymagał nie 
zwłocznego zabiegu chirurgicznego 
"wobec czego po umieszczeniu go w 
szpitalu, obaj kupcy udali się pieszo 
po dra Mikulskiego. Zaledwie uszli 
Kilka kroków, gdy jakby z pod ziemi 
"wyrosło nagle 3-ch opryszków, którzy 
„rzucili się na kupców i ciężko ich po- 
bili. Jednym z poturbowanych okazał 
«ię p. Zając. Zarówno on, jak i jego 
towarzysz nie zameldowali o pobiciu 
w policji. 

Jazda na „gapę. Za jazdę 
bez biletu pociągiem  pośpiesznym z 
Piotrkowa do Częstochowy spisano 
doniesienie na Wieczorka Stanisława 
bez stałego miejsca zamieszkania, 


Lekarz.Dentysta 


G. KONARSKA 
il ga Aleja 20 
powróciła | przyjmuje 
od godz. 3 do 6 wiecz. 


To był tylko odruch. 


„. O wypadek nie trudno. Jak pisa» 
liśmy w czwartkowem „Słowie” wy- 
padkowi zderzenia uległ jadący na 
rowerze ppor. Stanisław Twarkowski. 
“Zderzenie przykre zresztą i bolesne 
dla rowerzysty, następiło na skrzyżo- 
waniu ulic II Alei i Kościuszki. Na 
.karb zdenerwowania i bólu położyć 
należy bezwzględnie agresywny od. 
ruch ze strony potłuczonego Ppor. 
"Twarkowskiego, który po wypadku 
uderzył szofera p. Neiningera Bolesła- 
wa, mimo że, jak nas zapewnił, nie 
zamierzał bynajmniej znieważać nie. 
„znajomego mu p. N. kierowcę auta. 
dstotnie odruch taki łatwo można wy: 
tłómaczyć zdenerwowaniem i bólem i 
nie należy podciągać tego incydentu 
pod paregrafy kodeksu honorowego. 
Bądźcobądź ppor. Twarkowski uległ 
bolesnym obrażeniom ciała, co pot- 
wierdziły badania lekarza, 


Uniewinnienie policjantów, 
oskarżonych © pobicie więź. 
"nia. Sąd okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj sprawę funkcjonarjuszy policji: Zy- 
gmunta Pałacika, Jana Piaseckiego, 
Stanisława Michałka, Franciszka Ga- 
wiońskiego i Apolinarego Łapszyna, 
oskarżonych o pobicie pałkami gumo- 
wemi po plecach i twarzy aresztowa: 
nej za działalność komunistyczną 19. 
letniej Dwojry Oderberg w czasie do- 
prowadzania jej w dn. 15 listopada 
ub. r. wraz z innymi komunistami z 


TWE ET ZZ WNE A ORA OO O EO OZ ZA DRO ORO AA 
EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczyna 16 sierpnia rb. 
GIMNAZJUM TOWARZYSTWA SZKOŁY 
SPOŁECZNEJ (ulica Sowińskiego 36). 
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HE LENY ZIELINSKIEJ ulica Sowińskiego 36. 


Przyjmuje zapisy do wszystkich klas w kancelarji, dawn. Gimnazjum Związkowego. 
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VOKOŁ EUROPY * K- 
; od 2 do 23 września 1933 r. < 
j Ceny biletów od 600 zł. łącznie z paszportem i wizami. 
|| TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanał Kiloński — Lizbona 
i Algier — Pireus (Ateny) - Stambuł 
i A Canstanza (koleją) — Lwów. 
Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA 
4 w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 
Ę w Gdyni, vl. Waszyngtona, ws Lwowie, ul. Ne Błonie 2 Ph IE 
j wKrakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 M | 
i oraz w biurach podróży. H 
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Do P. P. Przemysłowców Okręgu 
Czestechowskiego! 


Komitet Wykonawczy wystawy reg- 
jorzlnej przemysiu częstochowskiego 
wydał odezwę treści następującej: 

Podejmując inicjatywę zorganizo- 
wania 1-ej Wystawy reklamowej prze: 
mysłu częstochcwskiego p. D. „Wzo- 
rowe okno przemysłu okięgu często- 
chowskiego, kierujemy się nakazem 
chwili i istotną potrzebą pcbudzenia 
energji społeczeństwa w kierunku 
przeciwstawienia się nastrojom depre- 
Syjnym przez wydobycie na wiezch 
życia codziennego wszystkich walorów 
i możliwcści gospodarczych, jakiemi 
społeczeństwo ckręgu naszego r0zpo- 
rządza w chwili obecnej, 

Przystępując do urzeczywistnienia 
tej trudnej lecz pożytecznej akcji jes- 
teśmy przeświadczeni, iż zamierzenia 
nasze znajdą zrozumienie i poparcie 
całego społeczeństwa, a zwłaszcza sfer 
przemysłowych, dla których pcdjęta 
inicjatywa stanie się nie tylko probie 
rzem sił i zdolności wytwórczych, lecz 
przedewszystkiem środkiem ożywczym 
w czasie obecnego zastoju. Pragniemy 
przytem dać sposobność szerokim 
warstwcm ludności całego kraju za- 
poznania się z bogactwem wytwór- 
czości rodzimej, by przeświadczone o 
swej mocy i zasobneści nie uciekało 


się do Źródeł wytwórczości obcej, któ- 
ra dziś z wielką dla przemysłu nasze 
go szkodą, zalewa rynki polskie, 


Powcłując się wreszcie na uchwa- 
łę powziętą na zebraniu przedstawi- 
cidli przemysłu i organizacyj społecz: 
nych w dniu 25 lipca r. b., którą u- 
znajemy za wyraz zbiorowej woli spo- 
łeczeństwa miejscowego, wzywamy 
P. P. Przemysłowców do poparcia pod- 
jętego dzieła przez zgłaszanie swego 
udziału w wystawie, kióre można u: 
skutecznić za pośrednictwem p. p.ak- 
wizytorów lub bezpośrednio w biurze 
wystawy, Magistrat, sala M 8 od g, 
9 do 18 i cd 16 do 19. 

Wystawa odbędzie się pod protek- 
toratem p. wojewody kieleckiego w 
pierwszej połowie września r. b. 


Wystawa obejmie w zasadzie 
wszystkie działy przemysłu fabrycr- 
nego, rolnego i rzemiosł oraz sztukii 
wszelkiego rodzaju zabytków z szcze» 
gćlniejszem uwzględnieniem cech reg 
jopalizmu częstochowskiego. 

Regulamin wraz z warunkami dla 
wystawców załącza się przy drukach 
deklaracji zgłeszeniowej, które można 
otrzymać od p. p. akwizytorów i w 
biurze wystawy. 
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więzienia do sądu. Rozprawa sądowa 
zakończyła się wówczas skazaniem 0- 
derberżanki za robotę wywrotową na 
2 lata więzienia. 

Po powrocie do więzienia Oderber- 
żanka zaskarżyła wymienionych wy- 
żej policjantów o pobicie. Sąd grodzki 
policjantów uniewinnił, nie dopatrzy. 
wszy się w ich postępowaniu cech 
przestępstwa. Wyrok ten zatwierdził 
wczoraj sąd okręgowy, do którego od 
wołała się Oderberżanka, 

Bójki i awantury .— Marjannę 
Buzek (w. Wrzosowa) pobiły dotkli: 
wie jej córki Eugenja Niedzielska i 
Zofja Tyfel. 

— Dyzerak Tadeusz pobił bez po: 
wodu Owczarka Antoniego (Olsztyń- 
ska 84.) 


— W mieszkaniu własnem Walerję 


Grzebielec (Warszawska 117) pobił 
pięścią po twarzy Lucjan Traczyk (Nie 
wielka 3). , 

— Wageczewską Lachetę oraz jej 
syna Joska pobił Teller (Ogrodowa 18.) 

— Przed dworcem kolejowym Sta. 
nisław Hubka zam, w barakach został 
dotkliwie pobity przez Stefana Bara- 
na. Uszkodzenia ciała należą do ka- 
tegoryj ciężkich, 

— Antonina Wrońska (św. Barba- 
ry 22) pobiła Szymańską Michalinę 
(Barbary 22). 

7 młodocianych wywrotow: 
ców na ławie oskarżonych. Na 
wokandzie sądu okręgowego znalazła 
się dziś sprawa 7 młodocianych apos- 
tołów „raju” sowieckiego, oskarżonych 
o działalność wywrotową. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: 22 letnia Marjem 
Szulman, 28-letni Wigdor Rozen, 18 1. 
Mania Jakubowicz, 23-1. Josek Horo- 
wicz, 20-1. Izrael Nusbaum, 28.1. Ry- 
wen Lasek i 20.1. Berek Bratman. 

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
podsądnym, że jako czynni członko- 
wie Komunistycznego Zw. Młodzieży 
Polskiej utworzyli w r. 1982 wydział 
agitacyjno-propagandowy, mający na 
celu urządzanie zebrań, demonstracyj 
ulicznych, redagowanie i kolportowa- 


nie odezw komunistycznych. Odezwy 
redagował osk. Rosen. 


Aresztowanie zasiadających obec- 


nie na ławie oskarżonych wywrotow- 
ców nastąpiło 2 stycznia rb. w miesz 
kaniu jednego z oskarżonychjw chwili, 
gdy odbywała się tam konferencja 
członków wydziału agitacyjno-propa- 
gandowego' 

Na rozprawę wezwano 30 świad- 
ków. Rozprawa trwa. 


Fabryka grzebieni zwolniła 
robotników. Fabryka grzebieni Jó. 
zefa Rogozińskiego (Wilsona 20-22) 
została zamknięta i wszyscy robotni- 
cy w liczbie 28 zostali zwolnieni aż 
do czasu powrotu właściciela. 


Fabryka „Kosmos“ wymówi 
ła pracę. Fabryka „Kosmos” wymó 
wiła pracę wszystkim swoim robotni- 
kom w liczbie 127 osób. Po 14 dniach 
z liczby tej zwolnionych zostanie 7 
robotników, pozostali natomiast praco 
wać będą przez 8 dni w tygodniu. 


Piorun pozrzucał obrazy ze 
ścian. Ze wsi: Chęcice donoszą nam 
o nader ciekawem wydarzeniu pod- 
czas ostatniej burzy, ktora przeciąg- 
nęła nad tą wsią. Oto piorun uderzył 
w dom folwarczny oświetlając wszyst- 
kie mieszkania oślepiającym blaskiem. 
Pomimo, że mieszkańcy domu w licz- 
bie 4-ch rodzin znajdowali się w miesz. 
kaniach, piorun nie poraził nikogo ani 
nie wzniecił pożaru, natomiast pozrzu- 
cał ze śtian dosłownie wszystkie wia 
szące cbrazy. Z osób nikt nie poniósł 
szwanku na zdrowiu. 


Sprytne oszustwo z dolarów 
kami. Do mieszkania p. Frajdli 
Weinman (Warszawska 7) przybył 
wczoraj jakiś młody mężczyzna i po- 
dając się za kontrolera dolarówek, za- 
Żądał okazania mu dwu posiadanych 
przez p. Weinman obligacyj. Ządaniu 
„pana kontrolera” niewiasta uczyniła 
zadość, Po dokładnem obejrzeniu do- 
larówek „kontroler” zanotował sobie 
ich numery w notesie, wydobył na» 
stępnie jakieś papiery z teczki, które: 


Na. 177. j i „S ŁO W 9 " k 
e AN E R E E E a A e NOR TO) O a A E A 


mi manipulował przez kilka minut. 
Po chwili obie dolarówki włożył do 
koperty, którą zakleił i wręczył p. 
Weinmanowej, mówiąc, że wszystko 
jest w porządku. Następnio „kontro- 
ler” opuścił mieszkanie. Gdy syn po- 
wrócił do domu, p. „Frajdla opowiedzia 
ła mu o wizycie „kontrolera”, Prze- 
czuwając oszustwo, młodzieniec otwo- 
rzył kopertę i wówczas okazało się, 
że zamiast dolarówek, zawartość jej, 
stanowią świstki papieru. Powiado- 
miona o oszustwie policja wszczęła 
poszukiwania za owym „kontrolerem”. 

ciekawe zawody sportowe. 
Po chwilowym spokoju na boiskach 
wchodzimy w okres ciekawych spot- 
kań piłkarskich. Serję tych spotkań 
rozpoczyna niedzielny mecz Często- 
chówki z wicemistrzem Zagłębia Sar- 
macją. Zawody odbędą się na boisku 
SMP., o god7. 17.80, a poprzedzi je 
przedmecz Victorji II z Częstochów- 
ką II o godz. 15.80. 

Nie trzeba dodawać, że zawody te 
z uwagi na wartość i klasę gry Sar- 
macji w kołach sportowców wywo: 
łały zrozumiałe zainteresowanie. 


Jeszcze jedna ofiara „koper 
ty”. P, Marjanna Gabuz wczoraj udała 
się do Komunalnej Kasy Oszczędności 
celem wymiany pieniędzy srebrnych 
na banknoty. Kiedy znalazła się w 
pobliżu Kasy spotkała ją nieznana ko- 
bieta, podeszła do Gabuzowej, pyta- 
jąc ją na co czeka. Kiedy Gabuzowa 
oświadczyła, że przybyła do Kasy ce- 
lem wymiany pieniędzy, nieznajoma 
zaproponowała jej wymianę i obie 
udały się do bramy domu Nr. 14 prży 
ul. Kilińskiego, gdzie zastały już nie- 
znanego mężczyznę, który miał rze- 
komo wymienić pieniądze srebrne na 
banknoty. Przy czynnościach wymia- 
ny mężczyżna ów wręczył Gabuzowej 
kopertę i zaraz wraz z nieznajomą ko- 
bietą ulotnili się szybko, Po otwarcia 
koperty okazało się, że zamiast pie- 
niędzy w sumie 104 zł, w kopercie 
znajdują się bezwartościowe krążki 
żelazne. O powyższem Gabuzowa opo 
wiedziała policji, która szuka „koper- 
towych” oszustów, 

Baczność Rezerwiści! W dniu 


` 6 sierpnia w związku z rocznicą wy- 


marszu I szej kadrowej‘ cdbędzie się 
zbiórka wszystkich rezerwistów o g. 
6.30 rano w lokalu Związku. 


Komu, co i gdzie??? 

— Z zamkniętej szopy, na szkodę 
Edmunda Gondzo we wsi Kamyk 
skradziono rower męski wartości 55 
złotych. 

— Wiktorji Kunkiel (Stawowa 19) 
w sklepie masatskim Boruty przy ul. 
Małej wypadła na podłogę moneta 5. 
złotowa, którą podniósł Bajerski Ta- 
deusz (Mokra 7) i zbiegł, 

— Z komórki Pawła Konopskiego 
(Kościelna 22) skradziono rower war- 
tości 40 zł. 

— Z ogrodu Marjanny Klimas 
(Pusta 24) skradziono gruszkifi jabłka 
wartości 50 zł, 

— Janowi Woźniczowskiemu zam. 
w St. Zjsdnoczonych skradziono na 
peronie stacyjnym z kieszeni portfel 
z gotówką w sumie 128 zł. 

— Stanisławowi Jędrzejewskiemu 
(Srebrna 16) Ajzyk Pele (Srebrna 2) 
skradł z pola 3 fury żyta wartości 
150 zł. Pelc zabrane z pola żyto za- 
wiózł do wsi Mirów gm. Rędziny i 
ukrył je u Sypuły. 


Czytaj „Słowo Czestochowskie*, 
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Z. Blok. Zdrowa lesista miejsco- 

wość między Porajem i Myszkowem, 
kąpiel plaża. Pokoje wolne zaraz. 
Wiadomość: na miejscu willa „Zofjówka”, 


RADOMSKA. 


— Piorun poraził 2 osoby. 
We wsi Łazów, gm. Maluszyn, pod- 
czas szalejącej burzy, uderzył porun 
w komin domu gosp. Jakóba Wodzi- 
sławskiego. U Wodzisławskiego znaj. 
dował się w tym czasie Paweł Wy- 
eiszkiewicz lat 61, który [został tak 
silnie perażony, iż utracił przytom- 
ność. Wodzisławski doznał lżejszych 
porażeń. f 

Ludność tamtejsza, chcąc ratować 
porażonych usiłowała zakopać ich w 
ziemi, czemu przeszkodził poster. p.p. 
Antoni Narejko, który zastosoweł 
sztuczny oddech, naskutek czego 
Wyciszkiewicz został doprowadzony 
do przytomności. i 
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z Radomska (dalszy ciąg). 


— Ratownictwo ludności cy 


wiinej. Ukazała się broszura pt. „Ra. 
townietwo ladności cywilnej” (Samo. 
obrona Przećiwgazowa), wydana w 
Katowicach przez firmę prywatną. Bro 
szura ta wykazuje cały szereg błędów 
odnośnie przygotowań lidności do 0. 
P. L. G. i jest obliczona na duży zysk 
(cena 1 zł. za 18 stronic druku), nie 
nadaje się zatem do użytku. 


— Z Kasy Chorych. Kierownik 
miejscowego Oddziału Kasy Cnorych 
p. Józef Sztymela, korzysta z dniem 
8 b. m. z 5-cio tygodniowego url»pu, 


Kradzieże. P. Józef.e Popiołek, 
(Strzałkowska 85), skradziono 2 kury, 
wartości 5 zł. 

— P. Lsonowi Ryz, R»zalji 11, 
skradziono z wagonu ze stacji kolejo- 
wej drzewo wartości 1 zł. 

W c 
Do akt. Nr. Km 1079/33, 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rewiru I-go Adam Yyźnjewski, przy 
ulicy Częstochowskiej pod Nr. 28, zam.na 
zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 9 sierpnia 1933 roku o godz. 9 odbę- 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do JANA i MARJI JASKŁOW 


SKICH w ich lokalu we wsi Stobiecko, 


gm. Radziechowice, składających się z 
powozów i innych, oszacowanych na 
łączną sumę 2100 zł. które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzeda- 
ży w czasie wyżej oznaczonym. 
Radomsko dnia 15 lipca 1933 r. 
Komornik Żyźniewski, 
Niemiecka lotniczka 
wśród uszminkowanych 
murzynek. 


Niedawno Berlin witał lotniczkę 
niemiecką, Elly Beinhorn, która po 
czteromiesięcznej nieobecności wró siła 
do stolicy Rzeszy, dokonawszy lotu 
dookoła Afryki (około 25 000 klm.). 

Lot jej nosił charakter propagan- 
dowy i miał za zadanie m, in. prze: 
konać Niemców rozsianych po kolon- 
jach afrykańskich do władzy hitle- 
rowskiej, Spotykanym w odległych 
krajach Niemcom głosiła „swangelję 
hitlerowską”. 

Zə wzruszeniem opisuje niedzielne 

procesje murzynów do kościoła, pod- 
czas których murzynki uszminkowane 
na biało noszą suknie według najnow- 
szych żurnali, a mężczyźni kroczą w 
garniturach w stu procentach europej 
skich, 
„. W drodze spotkała dziwne kontra- 
sty. Na niektórych lotniskach na wia 
domość o jej przylocie na gwałt ko. 
szono trawę; po lotnisku uganiali się 
murzyni, jakby dopiero co opuścili 
puszczę. Gdzieindziej, szczególnie na 
wybrzeżu wschodniem znalazła naj- 
bardziej nowocześnie urządzone miej. 
sca lądowania, 

Wogóle lot nad wschodnią częścią 
Afryki był łatwiejszy, niż nad zachod 
niem wybrzeżem, pozbawionem orga: 
nizacji techniczno - lotniczej, jedynie 
wysokie góry i warunki atmosferycz- 
ne nastręczały dość poważne trud- 
ności. 

— Burza piaskowa, jaka zaskoczyła 
mnie koło St. Louis — powiada lot. 
niczka — była najgroźniejszą z prze- 
szkód, wobec których stanęłam pod- 
czas mojego lotu. — Gdy wreszcie 
szczęśliwie wylądowałam, byłam dos. 
łownie bez sił, 

W Kamerunie natrafiłam na porę 
deszczową. Nie było to zbyt przyjem: 
ne. Trzeba sobie wyobrazić, że deszcz 
afrykański, to co innego niż jego 
europejski „kolega”, Jest wprawdzie 
przejrzysty, ale posiada ogromną siłę 
uderzenia, działając silnie nie tylko 
na skórę, ale i nerwy, Pozatem trwa, 
trwa i trwa, 

Naprawdę afrykańską Afrykę zna: 
lazłam dopiero od chwili spotkania 
poszukiwaczy złota w Tanganice. — 
Stosunki jakie tu panują, przypomi- 
nają w zupełności to, co jako dziecko 
czytałam w powieściach podróżni. 
czych. 

Gromady ludzi pewnego dnia wę. 
drują do jakiejś większej stacji i tam 
grają w karty i piją. Siedzą przy stole 
barowym, stawiają przed siebie bute. 
leczki ze skarbem i od czasu do czasu 
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Makabryczny żart rzeźnika. 


W Wadowicach w pobliżu stacji 
rzucił się pod pociąg osobowy pewien 
starszy człowiek i poniósł śmierć na 
miejscu. Głowa  samobó cy uległa 
zmiążdżeniu. Przy zwłokach znalezio: 
no list pożegnalny do rodziny, w któ. 
rym zawiadamia, że przyczyną roz: 
paczliwego kroku były stałe niesnaski 
w małżeństwie. Na liście figurowa? 
podpis rzeźnika Tiıwka z Wadowic. 

Powiadomiono rodzinę, która zaję- 
ła się pogrzebem, żona przybrała ża- 
łobne szaty, spisano protokół zgonu 
Siwka, a wreszcie pogrzebano go na 
cmentarzu w Kleczy. Dolnej, 

Któż jednak opisze przerażenie ro- 
dziny i znajomych Siwka, wracających 
z pogrzebu, gdy przed domem zoba. 
czyli kompletnie pijanego rzeź ika, 
którego przed chwilą pogrzebali. 

Zawiad miono pol cję i komendant 
posterunku udał się do mieszkania 
Siwka, gdzie zastał Siwka silnie „DIZO 
męczonego” alkoholem, ale bądź co 


bądź żywego i zdrowego. Siwek tłu- 
maczył się, że... nie podobało mu mu 
się na tamtym świecie i, że postano. 
wił wrócić na ten padeł płaczu. 

W toku dochodzeń ustalono, że 
Siwek dopuścił się osobliwego żartu. 
Krytycznego dnia znajdował się on 
na spacerze i był przypadkowym 
gwiadkiem samobójstwa nieznanego 
mężczyzny. Nie namyslając się długo, 
napisał list pożegnalny, wyciągnął z 
kieszeni samobójcy jege papiery, i 
włożył mu swój list, 

Ze względu na to, że zwłoki zosta 
ły zupełnie zniekształcone, a nikt na 
ubranie nie zwrócił uwagi, makabrycz 
ny żart Siwki, zrobiony na złość żonie 
udał się. 

Obecnie Siwek ma dnżo kłopotu 
Z.. przywołaniem siebie do życia w 
księgach metrykalnych, a pozatem bę: 
dzie miał sprawę za wprowadzenie 
władz w błąd. Czy pogodził się z Żoną 
o tem kronika policyjna milczy, 


Awanturnicze dzieje twórcy faszyzmu. 


W dniu 30 lipca twórca fiszyzmu 
i Nowych Włoch, Benito Massolini 
obchodził 50 rocznicę swych urodzin. 
Całe Włochy oddały hołd wielkiemu 
mężowi stanu powojennej Earopy, któ 
rego Każde słowo jest prawem dla wie 
lomiljonowego narodu, przed którego 
żelazną wolą wszystzo się ugina, 

Niezawsze jednak droga Massoli. 
niego była droga po różach. Były cza. 
sy, kiedy nikomu się nie śniło, iż bę. 
dzie on władcą Wtoch, iż „trzyma on 
godność książęcą, połączoną z tytułem 
„Kuzyna królawsziega”, —Były czasy, 
kiedy znosił głód, i jiko włóczęga 
wchodził w Konfiikt z organami bez- 
pieczeństwa. 

0d młodości był nies>okojnym du- 
cham. W 1902 roku Benito Mussolini, , 
podówczas młody nauczyciel ludowy 
wybrał się do Szwajcarji. Wystarczyło 
mu tylko pieniędzy na przejazd przez 
granicę Szwajcacji. W miejscowości 
Yver don pozaał się z bezrobotnym 
malarzem, Włochem, z którym ulał 
się do miasteczka O:be w poszukiwa 
niu pracy. Otrzymał ją przy badowie 
i pracował przez 11 godzia, pobierając 
2 centymy na godzinę, Opowiada że 
wówczas wchodził dziennie po 21 ra: 
zy obładowany cegłami p» rasztowa: 
niu na dcagie piętro budującsg> się 
domu. 

Potem utracił pracę. Włóczył się 
głodny, a obuwie jego było tak po- 
darte, iż palce wyglądały przez dziu. 
ry. W Lozannie sypiał pod arkadami 
mostu, gdzie został aresztowany przez 
policję szwajcarską pod zarzutem włó- 


częgostwa. Wydalono go wówczas z 
granic Szwajcarji. . 

To było w r. 1902. W dwadzieścia 
kilta lat później bawił w Lozannie 
Massolini, już jako bożyszcze Włoch, 
ich władca. i prezydent ministrów, 
Okna gmachu, gdzie odbywała sią kon 
ferencja wychodziły właśnie na ów 
most, gdzie aresztowany został przed 
wielu laty, jako włóczęga. 

Mussolini pewnego dnia, gdy przed 
stawiono mu prezydenta policji Joz”ń- 
skiej, dyktator Włoch ujął go pod 
ramię, podprowadził go do okna i rzekł 
wskazując na most: 

. — Czy pan wie, panie prezydencie, 
że tam pod tym mostem zostałem a- 
resztowany przez pańską policję? 

Prezydent policji, nie tracąc rezo. 
nu, odpowiedział: 

 — Tak jest to [est życie, 
prezydencie. 

Dalsze losy Mussoliniego są dobrze 
znane. Zrazu socjalista idzie w czasie 
wojny na front, a gdy ranny powraca 
do Rzymu w okresie powojennego za- 
mętu we Włoszech tworzy faszyzm, 
który jest zarazem ideą i systemem 
politycznym. 

Cokolwiekby się o nim mówiło, 
jedno jest faktem, że z państwa, z 
którem się nie liczońc i z narodu, o 
którem mówiono z uśmiechem, uczy- 
nił mocarstwo i naród, który cały 
świat podziwia. Lot eskadry generała 
Balbo jest tego najlepszym dowodem, 
a zarazem najlepszym chyba prezen: 
tem Tago wym dla twórcy Nowych 
Włoch, 


panie 


Taiemnica katastrofy litewskiego 
- płatowca transatlantyckiego. 


Tajemnicza katastrofa litewskiego 
płatowca transatlantyckiego, dotych- 
czas nie została wyjaśniona. Faktem 
jsst tylko że lotnicy Darius i Girenas, 
spadli na terytorjam niemieckiem ko. 
ło Soldin z niewytłamaczonych przy- 
czyn, po szczęśliwem przeleceniu At. 
lantyku. Wszelkie pogłoski o jakichś 
próbach z „promieniami śmierci” są 
pozbawione wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa. Natomiast prasa zagranicz- 
na zaczyna podawać rewelacyjne, choć 
niesprawdzone jeszcze pogłoski, 6 rze- 
komem zestrzeleniu litwinów, przez 
oddziały hitlerowców. 

„Daily Herald” donosi z Kowna, 
źe w tamtejszych kołach rządowych 
panuje przekouanie, iż katastrofa zo. 
steła spowodowana celowo. Rząd li- 
tewski nakazał wszczęcie tajnego śledz 
twa, istnieją bowiem dane że płato- 
SESTO IZY ES E ERES 
pytają barmana, czy już wszystko za- 
mienili na alkohol, potem wyciągają 
nowe Í znów piją. 

Lntniczka rozwodzi się nad ser- 
decznem przyjęciem ze strony Angli- 
ków, ma natomiast pretensje do Fran- 
cuzów, iż nie pozwolili jej sfotografo- 
wać francuskich terytorjów nad któ. 
remi przelaty wała. W lotnictwie 
sportowem widzi ona jeden - ze środ. 
ków wzajemnego zbliżenia narodów. 


i ster. kultauralno-sdryiste 


Radaktor odpowiedzialny; Józef Welnieki 


Dr. Br. Święcki, ul. Najśw. Marjı 


wiec „Lituanicą” został strącony przez 
hitlerowców, 

Litwini są bardzo ostrożni w ofic- 
jalnem informowaniu o przyczynach 
katastrofy, ale znajduje tam wiarę 
wersja o zestrzeleniu „Lituanici” przez 
hitlerowoów, umyślnie lub skutkiem 
tragicznej pomyłki, 

Natomiast prasa ryska, otwarcie po 
daje, iż płatowiec litewski został ze. 
strzelony. 

Pod Soldin znajduje się tajny obóz 
koncentracyjny dla komunistów. Gdy 
nad obozem ukazał się wielki płato: 
wiec, o nieznanych znakach i barwach 
rozpoznawczych, w obozie przypusz- 
czano, że to płatowiec rosyjski, mają - 
cy na celu uwolnienie internowanych 
pod Soldin komunistów. 

Otwarto do płatowca ogień tak 
skuteczny, że wnet opadł on na sę. 
siednie lasy, Tem też ma się rzekomo 
tłumaczyć, tak liczne i uroczyste wzię 
cie udziała w pogrzebie lotników li. 
tewskich przez oficjalnych reprezen- 
tantów hitlerowskich, 

Ciała w szczelnie zamkniętej tram 
nie natychmiast odesłano do Kowna, 
gdzie jednak władze litewskie kazały 
trumnę otworzyć i stwierdziły, że 
zwłoki lotników są podziurawione ku- 
lami. 

W kaźdym razie, wersje o zestrze- 


s təkstem 30 gr, — tabelaryczne 50 pree, dreżej, zagraniczne 100 proc. 


, 2 fortep. 
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leniu płatowca litewskiego przez od.. 
działy hitlerowskie skutkiem fatalnej 
pomyłki, mają więcej cech prawdopo. 
dobieństwa niż wszelkie wersje o le 
gendarnych promieniach śmierci. 


z KRAJU. 


= ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNE. | 
GO SPISKOWCA. W Sioicu, puw. sokal. 
skiego, policja aresztowała niebezpiecz. 
nego działacza „ukraińskiego”, kara- | 
nego już za przestępstwa polityczne, 


| 
| 


Iwana Kłymowa, studenta prawa Uni. T 


wersytetu Jana Kazimierza we Lwo. 
wie, a 

Jak wynika z materjałów, znale- 
zionych przy Kłymowie, był on kom. 
mendantem UON na powiat Sokal i. 


jako taki zorganizował kilkadziesiąt | 


te- 1 


jaczejek wywrotowych na terenie 


goż powiatu, mających na celu sabo- A 
taż oraz mordowanie osób narodowoś. _ 
ci ukraińskiej, niechętnych poczyna. 


niom UON. j 

Aresztowanie Kłymowa odbyło się- 
w niezwykłych okolicznościach: Oto 
posterunkowy, pełniący służbę patrolu: 
na rowerze na gościńcu, zauweżył za. 
gęstym krzakiem pod opuszczoną sto" 
dołą, jakiegoś osobnika pochylonego:- 
nad stosem papierów. Podszedłszy 
znienacka ztyłu do nieznajomego, po- 


sterunkowy ujrzał na trawie kilka eg. | 


zemplarzy nielegalnego organu UOW 


„Surma”. Jak się okazało, Kłymow za- 


| 
$ 


jety był buchalterją organizacji i z. 
powodu panującego gorąca „Urzędo- 


wał” ukryty za stodołą. Ktymowa osa H 


dzono w wibzieniu śledczem. 


= KRADZIEŻ ZE STOŁU TRYBUNA. 
U W sądzie grodzkim XX oddziału 
w Warszawie zdarzył się we środę 
niezwykły wypadek. W czasie posie: > 
dzenia sądu jakiś oprzyszek zdołał 48 


niepostrzeżenie skraść ze stołu sędzie 
go puszkę Macierzy Szkolnej, zawie: 
rającą około 1.000 zł. 


Ce msłyszymy dziś przez Radjet 


WARSZAWA 5 sierpnia 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20: 


Płyty gramof. 7.30 Dz. poranny 7.35 Płyty 
gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do- g 
mowego 7.55 Program na dz. nast. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Tr. z ogrodu Batgaela. 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej. 12.33 3 
Kom meteorol, 12.35 D. c. koncertu, 12.5559 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof 15.65. 
Wiad. bież. 15.10 Komun. Państw. Inst. i 
Eksport. 15.15 Płyty gramof. 15.25 Komum. 4 
gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.50 Skrzyn: 
ka wojskowo-strzelecka. 16 00 Tr. z Cie- 
chocinka. 16.30 Tr. z kortów „Legji“ mię- 
dzypaństw. spotkania tenisowego Polska. 
— Włochy. 17.00 Odczyt. 17,15 Utwory na 
17.45 Audycja dla chorych ze 
Lwowa. 18.00 Nabożeństwo z Wilna. 19.00 - 
Odczyt p. t. „Toruń — król Wisły“, wygł 
dr. Z. Kaczmarek. 19.20 Rozmaitości 19.354 
Program na dz. nart. 19.40 Kwadrans lite- 
racki. 20.00 Słuchowisko. 20.40 Koncert. | 
21.05 Dz. wiecz. 21,15 Przegląd roln. pra- | 
sy krajowej i zagr. z Wilna 21.30 Koncert 
Chopinowski. 22.00 Muzyka tan. 22.25 Wia- 
domości sport. 22.35 Wiad. meteor, dla 


kom. lotn. i komun. policyjny. 22.40 D. c 


muzyki tanecznej, 


pon || 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


| 


8% | a 

99 MAE 
| 
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wi. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkick | 


ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: y p y 


i zagraniczne. 


jowe ; 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pg- | 


pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- | 
towe, weksle i t. p. 547 | 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy | - 

cieczki autobusowe. | 


OBSŁUGĄ SZYBKA i SOLIDNA. 
aa 


| ein R 
ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznychi 3 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów | 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) $ 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- | 
karza - Dentysty MICHAŁA GREJNIECA w Często» | 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. p) 
s 


SKLEPEM BEZ | 


1 
WYSTAWY 
JEST PRZEDSIĘBIORSTWO, KTóRE NIE 


OGŁASZA SIĘ ZA POŚREDNICTWEM: 
„SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO“. ><><>< 
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Drobne ogłu j 
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Dzienniki i czasopisma kra- |. 
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